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~ Emil Balcer ~ 
~ SKŁAD ŻELAZA, MASZYN 1 NARZĘDZI ROLNICZYCH n 
9 i Przyborów Myśliwskich ~ 
~ Poleca na sezon bieżący W. W. Panom myśli- fi 
~ ~~m: naboje śrutowe SpóJld Myśliwskiej "Pocisk", C 

j 
I mne po cenach fabrycznych. Broń myśliw­
ską i krótką, śrut specjalnie twardy, proch, gilz}', ~ 
przybitl<i i wszelkie przybory myśliwskie. 
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Młodzieży!-do pracy.-
Już po wywczasach wakacyjnych! 

Szkoły nasze ponownie otworzyły swe go­

ścinne podwoje dla wypoczętej młodzi ... 

Starsze społeczeństwo z wielką troską pa­

trzy na tę zdrową, pogodną i żywą młodzież­
przyszłość swoją. 

"Czy ona ziści nasze marzenia'?" zapytują 
oczy patrzących. 

Odpowiedz im, młodzieży polska, nie mo­

wą, lecz czynem, będąc karną, posłu§1zną wzglę­

dem swych przełożonych, pilną i wytrwałą 
w nauce, skromną j religijną w wychowaniu. 

Redak~ja. 

Naga prawda. 
Od pewnego czasu zapanowała u nas chWa­

lebna wycieczkomanja po rodzimym l<raju. Szkoły 
przHóżnego typu, rozmaite towarzystwa, pojedyńcze 
rodziny i osoby wszystl<o to po nim jeździ, ZWiedza, 
zachwyca i uczy się wreszcie. 

Po powrocie ten i ów wycieczkowicz jest tak 
przejęty widoczną potęgą naszego państwa, że z nie-

dowierzaniem i niechęcią czyta nDwoływania prasy 
narodowej do czujności. "Eh, kraczą l luaczą", 
powiada, "ja tam żadne~o mebezpieczeństwa nie 
Widzę. PrzeciWnif': ter~z dopiero wyczuwam, że 
Polska to-potęga!" 

Niestety tego rodzaju zdanie jest dość dalekie 
od rzeczywistości. Zestawmy więc to, co nam się 
zdaje z tern, co fal<tycznie jebt. 

Cieszymy się i podkreślamy na l<ażdym IHolm, 
że mamy nakoniec to-olwo do Europy-mnrze. 

Dumni jesteśmy, że nareszcie na sinych falach 
Bałtyku powIewa i nasza bandera na śmiało prują­
cych jego 10,no statkach handlowych i wOje'lnych. 
Z radością patrzymy na nadzwyczaj szVbki wzrost 
portu-uzdrowiska-Gdynia. 

Słusznie, lecz ani na chwilę nie zapominajmy, 
że morze to, a właściwie wąski sluawel{ te~oż, po­
siadamy, dzięki wykrojeniu tak zwanego korytarza 
Pomorsl<iego. Vv razie wojny z Niemcami Ilorytarz 
ten bardzo łatwo może być przez nich zajęiy, a tern 
saPo.em łączność nasza z morzem będzie natychlńiast 
przerwana... Nlelicz:la nasza bowiem flota wojenna 
morska nie będzie mogła przeciwstawić się olbrzy. 
mim potworom niemiecidOl na morzu, a nasza dziel­
na armja nie sprosta zadanIU walki obustronn~j od 
NIemiec i od Prus Wschodnich. 

Dużo jeszcze, o dużo! wpłynie wody do tegoż 
Baltylm z kochanej Wise!ł<i nim stan posiadania 
naszego co do morza należycie się umocni i za­
bezpieczy. 

Przejdźmyi teraz do potężnego przemysłu na­
szego. Tak, potężnym on jest, lecz ntestety nie 
jest on "nasz" tak, jal<by się zdawało. Przeważnie 
WłaŚCiCIelami tych Jwlosów-fabryk, kopcrlń--są al(cjo­
narjusze cudzoziemcy, a potem dopiero-my. 

Zyski Więc z nich płyną nie do naszej kie­
szeni, lecz zagranicę, nam zaś Polalwm pozosta­
wiono tyJko ciężką, częstokroć niebezpieczną rolę 
biĆ11ego murzyn'!. Nic więc dziwnego, że praco­
dawca-cudzoziemiec nie wchodzi wpolożenie pra­
cobiorcy-poJskiego rpbotnika t odwrotnie. Stąd czę­
ste strajki. 

Poza tern przemysł nasz przeżywa poważne 
przesilenie: brak rynków zbytu dla swych przetwo· 
rów i towarów. 

Chlubimy się, prawda, Flaszą dzielną, dobrze 
wyćwiczoną armją. LeCZ na dzisiejsze warunki 
techniki wojennej to cokolWiek za mało. 

W przyszłej wojnie walka toczyć się będzie 
w pOWietrzu i na ziemi zu pomocą gazów trują­
cych i innych przeróżnych sposobów o których my 
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nie WIemy, gdyż są trzymane w głębokiej tajemnicy. 
Poza tern odegra wybitną rolę ciężka dalekonośna 
artylerja. 

Dla nas w przyszł0ści wcjna to-bezsprzeczna 
wall{a z t\iemcami i Sowietami. Czy podołamy te­
mu ciężkiemu zadaniu to przyszłość pokaże, dziś 
jednak śmiało powiedzieć możemy, że niema o tern 
nawet mowy. Nic dziwne~o dźwigamy się z długotrwa­
lej niewoli, łupieskiej okupacji i ciężkiego wstrząsu 
spowodowanego inwazją bolszewicką, więc na nale­
zyte wyekwipowanie naszej armji nas nie stać. 

Mówimy wreszcie, że pod wz~lędem oświato­
wym posunęliśmy się znacznie. O tald pod wzglę­
dem ilości szkól dzisiaj niema nawet ~orównania 
z tern, czem było szkotnictwo za czasów zaboru ro­
syjskiego, ale, (zawsze to "ale") są jeszcze poważne 
braki. 

Weźmy sziwlnictwo powszechne. Jedni rodzi­
ce uskarżają się, że szlwla wywiera zgubny wpływ 
na ich dzieci z powodu niereligijności nauczycieli... 
Nauczyciel bezbożnik też to jawny morderca duszy 
dziecka! ... Drudzy znów narzekaji'}, że w szkole miast 
UCZ) ć czytać, pisać i rachować, sporo czasu traci 
się na uczenie robótek i przerozmaitych wycinanek. 
Podrażnia również tychże rodziców zbyt surowe 
a częstoluoć bezzasadne wymierzanie kar dozorów 
szkolnych z powodu nieobecności dziecka w szkole. 
A już powiem do reszty ich rozgorycza wprowadze­
nie tak zwanej sieci szkolIlej, dzięki której w !{aż­
dym powiecie pewna część wsi, skasowawszy szlw/ę 
u siebie, zmuszona b~dzie posyłać swoje dzieci do 
innych \Jsi odległych o 3 lub 4 kilometry. Sma9,ane 
Wiatrem, z ziębnięte, biedne dzieciaczyny zmuszone 
będą dreptać do szkoły po wodzie i błocie, lub grudzie 
podczas deszczu, śnieżycy i mrozu. Ileż z tego 
powodu bę~zie zaziębień, choróD i skonów? 

Co spowodowało do tego ministerstwo Oświe­
cenia trudno odgadnąć. W każdym bądź razie nie 
oszczędność, bo na czem, to na czem oszczędzajmy, 
lecz na szkolnictwie i na armji nie wolno!!! 

W szkolnictwie średnie m też są niedomagania: 
program nauk jest nadto przeładowany, a stąd slw­
tek, że szlwła, chcąc podążyć z ukol1czeniem kursu 
na czas, musi dany przedmiot brać Więcej powierz-
chownie. -", 

~lyniki zaś takiego traldowania są bardzo 
smutne: profesorowie wyższych zakładóW stwierdzają 
obniżenie poziomu umysłowego słuchaczy ... 

Szkoly znów zawodowe, zwłaszcza rolnicze 
głównie Iwsztem sejmików powiatowych stawiane " 
j utrzymywane, są nadto zbytlwwnie urządzone, co 
nie zgadza się z temi warunkami, w jakich przyszły 
wychowanek ma pracować na ojczystym zagonie. 
Często też i bywa, że uczell po ukończeniu szkoly 
zamiast pod rodzicielską strzechę wnieść pomoc, 
wnosi (jakieś uczucie źle zrozumianej wyższości 
a nieraz wzgardy ... 

Powiedzą niektórzy z Szanownych Czytelników, 
ze w zbyt czarnych Iwlorach malujemy naszą teraź­
niejszość. Ależ to jeszcze nie koniec. 

Proszę nam pOWiedzieć jak to mamy naZWać 
tal{i stan w państWie, slwro w nocy banda zbiróW 
przebrana po wojskowemu wpada do prywatnE>go 
mieszkania b. ministra skarbu Zdziechowskiego i czy­
ni nad nim brutalny samosąd? ... 

Jedenaście miesięcy minęły, a sprawców do­
tychczas nie odnaleziono ... 

Albo znów drugi obrazek jeszcze lepiej od­
ZWierciadlający naszą smutną teraźni ejszość. Po 
długotrwałe m uwięzieniu w Wilnie, nareszcie gen. Za­
górski został wypuszczony i pod eskortą przeWie­
ziony do Warszawy. Z dworca wsiada do samo­
chodu i, wysiadłszy zeń na Krakowskiem-Przed­
mieściu, ginie jak kamfora. Lecz co jeszcze dzi­
wniejsze, że wladze wojskowe śledcze już go szu-

kają 21 dni i znaleźć nie mogą. Po nura i bardzo 
tajemnicla ta sprawa wisi nad społecz eństwem pol­
skiE>m jak ciężka gradowa chmura. 

W tak przemiłej atmosferze potę~uje grozę 
polozenia znany dekret prasowy, nakładający kaga­
niec na żywe słowo dzienników narodowych. Opinja 
publiczna przeto nie może być informowana tak jak­
by należało... Stała konfIskata pism tego odłamu, 
wreszcie zmuszenie do zamknięcia przez 16 Iwn­
fiskat "Głosu codziennego" organu Narodowej Partji 
Robotniczej-rzuca niewymowne śWiatlo na te sto­
sunki.. .. 

Również pominąć milczeniem nie możemy owej 
sanacyjnej (uzdrowieńczej) polityld na Kresach na­
szych 

Słychane to rzeczy, aby 1,100,000 poczciwych 
poleszul{óW wprost dla mrzonki federacyjnej ukra­
inizować! 

"Ne liachy my", pOWiadają, "tak kak my nt:' iz 
paniw. Ne ruskie, tak kak nasz natód ne kazio n­
nyj, a prosto zdiesznije" •.. A nasi sanatorzy im na 
to: "Musicie być ukraińcami i basta!" ... Albo znów na 
temze Polesiu .w iacietrzewieniu sanacyjnem peWien 
dygnitarz na konferencji publicz nie OŚWiadcza: "Za 
element najbardziej dla państwa niebezpieczny i dla 
sprawy kresów szkodliwy uważam r narodowcóW 
i wszelkiego rodzaju endeków". ' 

A weźmy znów stosunki na Wołylliu. Tam 
daje się odczuwać wzmożona działalność Iwionistów 
niemieckich. Stworzono, naprzykład bank niemiecl<j 
w Łucku już za rządów po-majowych. BanI< ten 
koncesjonowany przez dzisiejszy rząd nadal, ma na 
celu udzielanie pożyczek kolonistom na kupno zie­
mi ze spłatą w ciągu 6 lat. 

Zdawało by się, że takiem postępowaniem po­
Winniśmy zaskarbić sODie ich wdzięczność. Prze­
ciwnie okazuje się, bo oto dowiadujemy się. że nie­
którzy z nich są w ścisłej łączności z Faterlandem 
i z niego to otrzymują charakterystyczne mapy wiel­
kiej Ukrainy, która pono ma sięgać od Kaul{azu aż 
po Lublin ... Takowe oto mapki gorliwie kolportują 
oni śród swoich ruskich sąsiadów. 

A tymczasem Iwmunizm wciska się do nasze­
go życIa państwowego coraz Więcej. Nic, okazuje 
się nie skutkują masowe aresztowania ogniw tego 
kierunku. Mamy już zwolenników jego nietyll<o 
środ bezrobotnych, lecz po niedawnych wyborach 
do ciał samorządowych nawet i w Radach miejsl<ich 
i gminnych ... 

Jednem słowem nieuroczo przedstaWia się ta 
właściwa naga prawda naszej mocy mocarstwowej 
w wewnątrz ... Lecz, podlueślamy że niebeznadziejnie 
o Ile W porę się opamiętamy i zerWiemy z partyj­
nictwem, które jest zmorą naszego życia państwo-
wego. M. Mszczonowski. 

CI) 1ł1lf IDEI nARODOOOEJ. 
Dzień 15 sierpnia 1920 r., dzień złamania po­

tęgi bolszewickiej i ostatecznej likWidacji historyczne­
go pochodu na KijóW .... 

Dzień ten W tym roku minął, jak mija każdy 
dzień powszedni. 

Czy zapomnieliśmy już ten Wielki dzień triumfu 
Potężne~o Ducha Narodu Polskiego? 

Zapomnieli o tym dniu czynniki oficjalne (za­
pomnieli ci, co "wywołali wilka z lasu"!) 

Ale jak Polska długa i szeroka, w \{ażdym 
domku, w I<ażdej rodzinie, z której nie jeden po­
legł w tej smutnej wypraWie, ten dzień radości i żalu 
ni~dy nie będzie zapomniany, jak lilie będą zapomnia­
ni ci, co usłali swoimi trupami i krWią swoją zbroczyli 
drogę od Warsza ~y aż hen za KijóW. 

• 
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"Oko pUflktem jest tylko, a obejmuje przestrze­
nie". Halerczycy, Lwowianie i inni - to ziarenka 
małe, ale czyny ich wielkie, niezrównane, wspaniale, 
nieśmiertelne. 

Oni Ole potrzebują hymnów chwalebnych, nie 
potrzebują reklamy, nie krzyczą o swych czynach, 
oddali Ojczyźnie wszystko nic od niej nie biorąc .... 
Oni nie stanęli do "pełnego żlobu". Czyny ich nosi 
W sercu każdy polak milujący Ojczyznę i stąd ich 
nie wymaże żaden "sanator". 

Historja Lwowian-to długa litanja imion naj­
Większych bohaterów, naj wspanialszych żołnierzy pol-
sldch. • 

14 letni Jureczel< walczyI w pierwszym szeregu 
i !Jadł rażony kulami. Zostawił on Ojru list tej 
treści: "Kochany Tatusiu! Idę dzisitlj zameldować 
się do wojska. ObowiązJ<iem moim iść na pomoc 
Lwowu" - Jerzy. 

14 letni Tadzio Jabłońsld uciekl z domu, wal­
czyI i zginął jako bohater. 

Miecio Ateński, Stefan Fol<, Jan Grabski, 
Zygmunt Glińsl<i i Wielu, wielu innych dzieciuchów 
wałczyło i poległo za Polskę. 

Dziewczęta też stanęły do tych bohaterskich 
zapasów. 

Irena Bentschówna, kiedy oddział się cofa, 
chwyta za broń i wola: "Bracia, za mną naprzód!" 
i ginie u~odzona kulą. 

Janina Niewiadomska padła od kul, ratując ran-
nego żołnierza. . 

Zofja Wrońska walczyła w pierwszym szeregu 
jako żołnierz 1 baonu 2 kompanji szturmowej dotąd 
aż kule ją posiekły. 

Janina Niewiadomsl<a, Felicja Sulimińsl<a, Zofja 
Chelmińska i któż ich tam wyliczy .... walczyły i zgi-
nęły za Polskę. . 

Dwa tysiące grobów - całe miasto poległych 
najsławniejszych bojowmków za Polskość! 

Spią tam snem wiecznym dziewczęta, kobiety, 
chłopcy, chłopięta, żołnierze z różnych warstw, róż­
nych zawodów polelJl~ na szańcu w obronie Ojczyzny ... 

Ten Lwów skąpany w luwi swojej. Ten wier­
ny i czujny strażnik na posterunl<u Rzeczypospolitej 
polskiej, nie ma obecnie glosuL 

Tam rządzi "Sanacja".. Organizuję ona Lwów 
i całą Malopolskę .Wschodnią, a nawet i Polesie. 

Tragedja Lwowa-to tragedjaYolski, to tragedja 
Narodu Polskies;!o. 

Praca nad' wsluzeszen!em Ojczyzny bierze swój 
początel< nie od pif'rWszej kadrówl,i. 

Idea niepodleglej Polski-to idea llarodowców, 
to idea tych "co chcieli mieć Polsl<ę szczęśliWą l po­
tężną". Jednem stawem-narodową. 

Gdyby nie bylo tej ideI narodowców, nie by­
loby kadrówl<i, legjonów i innych formacji wojskowych. 

Stworzenie tych sił wojskowych - to tylko SCl' 

morzulne wcielenie w czyn myśli narodowców, myśli 
tych, co przed tern jeszcze przelewal4 krew swą za 
Polskę ... Ziarnko rzucone przez nich I<ie!l<owało od 
wielu lat, a gdy przyszła odpOWiednia chwila, wyda­
la owoc wspaniały. 

Kończę, zaznaczając. że ta idea wolnej, szczę­
śliwej i potężnej Polski, Polski Narodowej, nie zgi­
nie, bo jest duszą i sercem Narodu Polskiego. 

E. G. 

Komunikat-sprostowanIe. 
W dwuch pismach t. j. w "Kurjerze Porannym" 

z dn. 16 b. m. Nr. 2~6 oraz w "Kurjerze Wileńskim" 
z dn. 17 b. m. Nr. 189 (934) ukazały si~ nieprawdzi­
we i niezgoane z prawdą oświetlenia z przebiegu 
Zjazdu b. uczestników l-go Korpusu W. P. na 
Wschodzie. 

Wobec czego Wydział Prasowy Stow. Dow­
borczyków "Ku Chwale Ojczyzny" prostuje nastę­
pujące nieścisIości: 

I. Nieprawdą jest Wiadomość podana przez 
"Kurjer Poranny" jakoby gen. DO\?Jbór-Muśnicki 
miał w swem przemówieniu na banl<iecie DOdJ.!reślić 
"że, ustępstwa, jal{ie poczyniła Rosja formacjom 
Wojsk polskich, wywołane były przez czyn Pilsud­
skiego, który stworzył Legjony" , oraz nie prawdą 
jest wiadomość podana przez Kurjer WiI(~ński, że 
gen. Dowbór-Muśnicki pOWiedział "że gdyby nie 
utworzenie przez Komendanta Piłsudskiego Le~jo­
nów, Rosja tak prędko i łatwo nie zezwoliłaby na 
powstanie Korpusów polskich na Wschodzie" . 

Natomiast prawdą jest że gen. Dowb6r·Muśnicki 
oświadczył zgodni~ z prawdą historyczną, iż w miarę 
kięsk ponoszonych przez Rosję na froncie i w miarę 
cofania się wojsk rosyjskich z terenów Polski, rząd 
rosyjski czynił coraz większe ustępstwa na rzecz sa­
modzielności polskiej siły zbrojnej w Rosji. 

II. Nieprawdą jest Wiadomość podana przez 
Kurjer Wileński jałwby ogół czy poszczególne ugru. 
powania i oddziały Dowborczyków szly kiedykolWiek 
na paslm endencji. 

Natomiast prawdą jest, że Stow. Dowborczy­
ków nigdy nie szlo na pasku żadnej partji, lecz 
opiera swój światopogląd i swoje ideały o l,ardynal­
ne zasady prawa i praworządności. 

Dla zrozumienia napaści Kurjera Wileńskiego 
należy sięgnąć do historji tworzenia się formacji 
W. P. na Wschodzie. 

Jest stWierdzone, że part je leWicowe polskie 
w Rosji, na czele z obozem ideje którego ~Iosi 
Kurjer Wileński, przeszkodziły w utworzeniu się 
miljonowej armji polskiej z żołnierzy Polaków 
znajdujących się w szeregach rosyjskich, że właśnie 
one nie przebierały w środlwch by rozsadzić po­
wstale wówczas zaczątki tej armji a, Widząc w nich 
przyszłe kadry armji polskiej, starf:lly się im wyro­
bić opinję kadrów partyjnych. 

To też zrozumiałem jest, że i dzisiaj Kurjer 
Wileńsl<j nie może spolwjnie piltrzeć na zwartą or­
ganizację Dowborczyl<6w i temi samemi sposobami 
stara się zachWiać zwartość tych szeregów b. uczest­
ników formacji Wschodnich, w społeczeństwie utrzeć 
opinję i dać nam oblicze organizacji partyjnej. 

Jednak ci, którzy skupiłi się pod sztandary Sto­
warzyszenia wytrwają w pracy dla Dobra Ojczyzny, 
a społeczeństwo polskie aż nadto dobrze zna nas 
z czynów i z ducha, warcholstwem nie da się wpro­
wadzić w błąd. A tych, którym nadal jestpśmy so­
lą w oku, odsyłamy do marcowego i sierpnio~ego 
numeru "Placówl,i", aby sobie je przeczytali uważnie 
a szczególnie artykuly o napaściach na nas. 

vVydział Prasowy 
Stowarzyszema Dow/Jorczyków. 

E!rzyp. RedakCJi. Chętnie umieszczamy po­
wyższą odezwę Wydziału Prasowego Stowarzysze­
nia Dowborczyków, aby tern samem unaocznić Sza­
nownym Czytelnikom jal< tendencyjnie prasa sana­
cyjna spacza takty ku zohydzeniu w opinji tal<iego 
męża jak gen. J. Dowbór· Muśnicid. 
.Dla szerszego pOinformowania ogółu pozwolimy so­
bie przytoczyć chociażby te materjalne Iwrzyści, 
nie mÓWiąc już o duchowych, jakie dał I korpus na­
rodOWi. 

Dowództwo I Korpusu po powrocie do kraju 
złożyło na ręce Pana MClrszall<a Sejmu Wojciecha 
Trąmpczyńskiego w dniu 28 lutego 1919 r. S\{arb 
Korpusu zaWierający ~otówl(ą 1.847.472 marel, 49 fen. 
niem., 424.025 rubli, papierów procentowych na su­
mę 711.620 runIi, oraz innych obligów na sumę 
244.869 rubli. Prócz te~o Rada RelJencyjna prze­
kazała SkarbOWi Narodowemu zlożone u niej w de-
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z Liszkiewiczów 

E J LI EC 
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona śś. Sakramentami 

w Panu dnia .31 sierpnia 1927 r. przeżywszy lat 28. 
Eksportacja zwłok nastąpi w piątek dn. 2 września o godzinie lO rano z domu przy ul. Podrzecznej 
Ni 56 do kościoła Kolegiackiego. Pogrzeb odbędzie się tegoż dnia o godzinie 5·ej po południu 

na cmelltarz Emaus. O smutnym tym obrzędzie lawiadamiają 

Wszystkim tym. którzy brali udział W smu­
tilych obrzQdach pogrzebowych ś. p. 

FRANCiSZKA 

KOSZWY 
a W szcze~ólno-ści księdzu Zawadzkiemu, 
Straży Ochotniczej, Cechowi Z~romadze­
nia Mistrzów i Podmistrzów Szewckich, 
pani Apolonji Rychterowej za żałobne 
pienia podczas mszy śWiętej, oraz panom 
Lekarzom Dietrichowi i TerajowiczoWi za 
troskliwą i bezinteresowną opiekę podczas 
choroby Ojca naszego, sldadd serdeczne 

Bóg zapłać 

pozycie przez Dowództwo Korpusu rozne przedmio­
ty złote i srebrne. 

Według przybliżonych obliczeń oddany Naro­
dowi przez I Korpus skarb przedstawiał wartość 
okol0 4 i pół miljonów rubli w zlocie t. j. 22 i pół 
miljona dzisiejszych złotych polskich. 

Pozatern zostały pl ze kazane RządOWi Polskie­
mu zobowiązania Niemców za przyjęty materjał 
wojenny na sumę 59161.440 rb. złotych oraz 
2.253.869 mlc niem. zlotem, co stanowi po przewa o 

lutowaniu okolo 150 miljOllÓW złotych polskich, ra­
zem więc wartość majątku oddanego Narodowi wy­
nosi okolo 172 i i pół miljona złotych polskich. 

By stworzyć całość, doliczam materjal żołnier­
ski karny, WyĆWiczony i OWiany duchem ofiarnym, 
który stworzył kadry armji polskiej: 2572 oficerów, 
125 lekarzy wojslwwych, 484 urzędników wojsko­
wych, 14117 szeregowych Iinjowych, 6463 szerego­
"ych nielinjowych razem 23761 żołnierzy. 

W IPrawie ~U~OWy elektrowni mieilkiei. 
Przypadlwwo, w czasie mego krótkiego pobytu 

w ŁoWiczu zetlwąłem się ze sprawą budowy elek­
trowni miejskiej. 

W chWili obecnej budowa znajduje się W stadjum 
początl<OWf!j realizacji. Chciałbym Więc, zanim bu­
dowa zostanie rozpoczęta, podnieść kwestję jej tech­
nicznego wykonania. 

Mąż i rodzina. 

Budynek elektroWni projeldowany na t. zw. 
łące Burmistrzowskiej, na miejscu wymagającem 
przeprawadzenia dużych robót ziemnych ze względu 
na kOl1lecznc.ść podniesieniR części użytko Wej budyn­
Im na wysokość ponad najwyższy poziom wody, ma 
być fundowany na WySOKich f!lar ach żelbetowych. 

Za zużytkowaniem wspomnianego placu prze­
maWia/oby to, że jest placem miejskim, jednakowóż 
prl.eciw budowie elektrowni na tym placu przema· 
wiać będzie koszt technicznego fundowania na kosz­
townych filarach żelbetOWYCh. Aby uniknąć kupna 
parceli pod budowę elektrowni, to znaczy, aby zao· 
szczędziĆ olwło 20,000 złotych, podnosi się 1<05zta fun­
dowania budynku, prawdopodobnie znacznie wyżej 
ceny l<upna placu. Nadto prócz przewidzianych 
W I<osztorysie i planie filarów żelbetowych, podnie­
sie koszta wykonania zabezpieczenie nasypów od 
~trony Bzury, celem unilmięcia podmywań w czasie 
podniesionego stanu wody. Przeprowadzenie bocz­
nicy, ze względu na wysoki poziom, toru lwiejowego 
w stosunku do przyległego terenu, napotka też na 
pewne trudności. 

Mam wrażenie, że propJnowane swego czaSJ 
pod budowę elektrOWni inne tereny, jak: plac Banku 
Ziemi Łowickiej, plac p. Go/ębiowskiej lwIo browaru, 
czy też plac przy młynie Neja, z których ostatni, 
ze wl~lędu na blizkie sąsiedztwo rzeki, jak również 
plac Banku Ziemi Łowlcldej, byłyby najodpowied­
niejsze. Koszta kupna terenu, jak i koszta dopro· 
wadzenia potrzebnej ilości wody do budynku elek­
trowni, w każdym razie nip dosięgną kosztów fun­
dowania obecnie projektowanego budynku. 

Wobec powyższego by/oby wskazanem, aby 
sprawę budowy elektrowni, z uwagi na właściwy 
wybór placu pod budowę i duże I<oszta fundowania 
budynku, czynniki kompetentne poddały jeszcze raz 
krytycznej rewizji, choćby przez przeciwstawienie 
kalkulącji tej budowy, lialkulacjl budowy na innym 
terenie. 

Teren pod obecnie projektowany budynek, po 
odpowiedniem podniesieniu istniejącego poziDmu. 
może doskonale służyć na pobudowanie łazienek 
I{ąpielowych dla ludno~ki miejsl<iej, oraz jako miejsce 
zabaw. i ~ier dla młodzieży i dzieci. 

Załuję, że nie miałem możności zetknięcia się 
ze sprawą budowy elektrowni w stadjum początko­
wego projektu. Zapóźno jeszcze Ole jest. Odro­
czenie rozpoczęcia budowy wskutek przeprowadze­
nia koniecznych pertraktacyj kupna placu i przeróbki 
planów na czas niedłużej jednego miesiąca, nie przy­
sporzy strat miastu, a zaoszczędzi na ty'ch kosztach. 
Idóre trzebal>y bylo włożyć niepotrzebnie w błoto. 

Architekt R. Macura. 
Przyp. Red. JakkolWiek w swoim czasie po­

mieściliśmy artykuł popierający budowę elektrowni 
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na tak zwanej łące Burmistrzowskiej, niemniej uwa­
żamy za właściwe pomieszczanie opinji i innych 
osób, więcej kompetentnych, bo tym t Y 11<0 spo­
sobem lcażda sprawa może być należycie oświetloną, 
i głębiej przemyślaną, by nam nikt nie czynił zarzutu, 
żeśmy byli jednostronni. 

Moi Panowie! Odkąd ta Wasza Part ja Pracy 
powstata na terenie Łowicza widocznie postawiliście 
sobie za cel stale siać niepokój śród miejscowego 
spoJeczeństwa. 

Podczas wyborów do Rady Miejskiej wsławi­
liście się nieudolnemi i niesmc.cz!lemi wierszydłami 
pod adresem niektórych kandydatów z listy Nr. 7 ... 
Jaki byJ skutek, sami Panowie wiecie. 

Otwierając znóW pismo swe "Odrodzenie Pracy" 
pod płaszczykiem bezpartyjności przemycacie grube 
partyjnictwo, jednocześnie ndpadając na wszystkich 
i na wszystko. 

W swoim już czasie na szpaltach "Łowiczani· 
na" otrzymaliście Panowie od p. K. Rybackiego 
odpowiednie napomnienie i... przyjęliście je tylko 
w milczeniu do Wiadomości. 

Teraz -znów W piśmie swem zarzucacie nam 
żonglerkę na rzecz ZWiązku Ludowo-Narodowego. 

Otóż w Nr. 30 naszego pisma zaznaczafąc, że 
"ŁOWiczanin" nie jest organem ZWiązku Ludowo· 
Narodowego, byliśmy z~odni z prawdą Pismo nasze 
egzystuje już z górą 16 lat i przez ten okres czasu 
przez nikogo subsydiowane nie było. Mamy więc chy­
ba prawo twierdzić, że "Łowiczanin" jest pismem nie­
zależnem. 

Lecz to jeszcze nie znaczy, abyśmy uprawiali 
żonglerkę na conto ZWiązku Ludowo· Narodowego. 
Przeciwnie, jeśteśmy z wielkiem uznaniem dla dzia­
łaczy ZWiązlm i w zupełności podzielamy i popie· 
ramy program tegoż. 

E. Nowakowskz. 

Jak to pogodzić? 
Były urzędnik starost'AlFl łowic;<iego p. Edward 

Nazarewicz, czynny członek "Partji Pracy" na te­
renie ŁOWicza, obecnie został wybrany burmistrzem 
w Łęcznej jako mąż zaufania partji "Wyzwolen ia". 

KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t Ptqtek Stefana Kr. Wę~. 
Sobota Szym. Słupnika., Eufemji 
Ntedziela Rozalji P. 
Ponzedzz'alek Wawrzyńca Just. B. W. 
Wtorek Zacharjasza Pr. Petr. 
Sroda Jana M., Reginy P. M. 
Czwartek Narodzenie N. M. P. 

Wschód słońca 4.57. Zachód 6.05. 

- Odpis. Warszawa, dn. 15 lipca 1927 r. Okól· 
nik M 50. Prezes Rady Ministrów M 11551. Liga 
Obrony PowietrzneJ PaństWa. Tydzień Lotniczy. 
Do wszystkich Panów Ministr. w miejscu. 

Liga Obrony POWietrznej Państwa, założona 
W r. 1923, dla celów popierania lotnictwa polsIciego 
spełnia swoje zadania przez zakładanie lotnisk 
i urządzeń lotniczych przez wybudowanie w War· 
szawie Instytutu aerodynamicznego, przez budzenie 
i popieranie inicjatywy przemysłowej na polu lot­
nictwa, przez zaldadanie szkól fachowych, przez 

udzielanie stypendjów tnzynierom na kształcenie się 
w lotnictwie zagranicą i wogóle przez współdziała­
nie z tern wszystkiem, co tylko ma na celu rozwój 
i propagandę lotnictwa polskiego. 

Celem uzyskania dla swoich poczynań popar· 
cia tinansowego ze strony społeczeństwa urządza 
Liga UJ czasie od 4 do 11 września b. r. IV Tydzień 
lotniczy na całym obszarze Rzeczypospolitej. 

Ze względu na wybitne znaczenie zadań Ligi 
ze stanowiska państwowego proszę PanóW Ministrów 
o polecenie udzielania Lidze pomocy w je j pracach 
i staraniach złączonych z urządzenIem IV T}~odnia 
Lotniczego. Prezes Rady Ministrów 

(-) J. Pztsudski. 

- Patrjotyczny czyn. Właściciele majątku Bo­
gorja, gminy Bąlców, W. P. Wokulscy wpłacili na 
rzecz Warszawskiego Wojewódzldego oddziału T-wa 
Obrony PrzeciwgaZOWej jednorazową ofiarę w su­
mie 100 złotych. 

W myśl Ustawy zostali w ten sposób Człon­
lcami założycielami. Nie wątpimy, że wś ród ziemian 
i ziemianek znajdą się godni naślado wcy w myśl 
przysłowia: exempla trahunt i pOWię kszą· listę człon· 
I<ów założycieli. CzłonlcoWie dożywot ni wpłacają 
500 zł. jednorazowo. 

- Nominacja. WznOWiony przez Ministen;two 
Skarbu Urząd Inspektora Kontroli Skarbowej na 
pow. ŁOWicki z dniem 1 wrze śnia r. b. objął p. Kon­
stanty Szpakowski, przeniesiony z Okrę~u Izby Skar­
bowej Wołyńskiej. Kancelarja inspektora mieścić 
się będzie w domu p. M. Dąbrowskiego Rynek Ko­
ściuszki Nr. 10. 

- Zmiana adresu Zarządu Głównego N. O. K. 
w Warszawie. Zarząd Główny N. O. K. w Warsza­
wie niniejszem uprzejmie komu nikuj e Szanownym 
Paniom, że dnia l-go września r. b. biuro Zarządu 
Głównego N. O. K. będzie przeniesiolle z ulicy No­
wy-Swiat 34 na ul. Wiejską 3 parter, front (naprze­
ciw Sejmu). 

- Osobiste. DOWiadujemy się że p. Roman 
Hamasiewicz spelniający obOWiązki organisty przy 
parafji S-tego Ducha, na takież stanOWisko, z dnienl 
1 września przeszedł do parafji Kole gjackiej. 

- Wydawania kartek na spirytus skażony odby­
wać się będzie w Kancelarji Oddzialu Kontroli Skar­
bowej w ŁOWiczu-(Rynek Kościuszki Nr. 10 dom 
M. Dąbrowskiego) wyłącznie w dnie targowe i jar­
marki od godziny 10 do 15. 

- Obwieszczenie o cenach na artykuły spożywcze 
obowiązujące w m. ŁoWiczu od dn. 51/VIII 1927 r. 
Na podstaWie § 7 rozporz. Ra dy Ministrów z dnia 
10 lut€go 1926 r. o regulowaniu cen przetworów zbóż 
chlebowych (Dz. Ust. z r. 1926 Nr. 18 poz. 101) 
podaje niniejszym do Wiadomości następujące ceny 
na artykuły l.bÓż chlebowych ustalone na zasadzie 
§ 2 powołane~o wyżej rozporz. i po wysłuchaniu 
Komisji do badania· cer. przez Zarząd Miasta na 
posiedzeniu W dniu 50/V1II 1927 r. 

l kg. 0000 % mąki pszennei gr. 88 detal, 
hurt. 80-82, 50 % żytniej gr. 70 detal, hurt. 65, 
sitkowej gr. 48 detal, hurt. 45, razowej gr. 47 detal, 
hurt. 45. l l<g. chleba pszennego gr. 82, pytlowe­
go gr. 59, sitkowego gr. 40, razowe~o gr. 40, But­
ka wagi 50 gram. gr. 5. 

Właściwe przedsiębiorstwa handlowe i sklepy 
mają obOWiązek ceny powyższe wyW!esić W swoich 
lokalach na miejscach Widocznych' 

Winni żądania lub pobierania cen wyższych od 
wyżej wyznaczonych, lub winni nieujawnienia tych 
cen ulegną l<arze aresztu do 6 tygodni lub grzywny 
10.000 zł. lub jednej z tych kar, pr2.yczem artykuły 
do których odnosi się czyn przestępny ulegną kon­
fiskacie. Konsumel1ci w wypadku żądania przet; 
sprzedających cen wyższych od wskazanych w tym 
obwieszczeniu lub w wypadku stwierdzenia faktów 
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nieujawnienia cen przez przedsiębiorstwa handlowe 
i sklepy, winni CI wykroczeniach tych zawiadomić 
niezwłocznie miejscowe organa policji państwowej. 

Nowe władze sejmikowe. 
~Wydział powiatowy: 1) Grabiński Stanisław - Z. L. N· 

2) Szczypiński Konstanty-Z. L. N., 3) Wróbel Tomasz-Piast, 
4) Kurczak TeofIl-Piast, 5) Dr. Rogowski Władysław-Part ja Pr., 
6) Bejda Stanisław-Wyzw. 

Komisja drogowa: Janowski Walery-Z. K. N., 2) Depta Ma­
teusz - Z. L. N. 3) Zakrzewski Jan - Z. L. N., 4) Urbauek 
Jan-Z. L. N., 5) Kurczak Teofil- Piast, 6) Mucha Józef-Z. L. N. 

Komisja budowy szkolnictwa powszechnego: 1) Mucha Jó­
zef - Z. L. N., 2) Piestrzeniewicz Marcin-Z. L. N., 3) Urbanek 
Wincenty-Piast, 4) Zawadzki Jan-Z. L. N., 5) Dr. Rogowski Wła­
dysław-P. Pr. 6) Kobierecki Franciszek-Z. L. N. 

Komisja sanitarna: 1) Boski Zdzisław-Ch. D., 2) Mąkol Jó­
zef-Z. L. N. 3) Zakrzewski Jan-Z. L. N., 4) Gołębiowski Leo­
nard-Z. L. N., 5) Dr. Bacia Kazimierz-P. P. S., 6) Kokczyński 
Franciszek-Z. L. N. 

Komisja Opieki Społecznej: 1) Czerwiński Piotr - P. P. S., 
2) Kret Jan-Z. L. N., 3) Kosiński Franiszek-Piast, 4) Dr. Ro­
gowski Władysław-P.Pr., 5) AnyszKo Jan - Str. Chł., 6) Minich 
Józef-Z. L. N. 

Komisja Rolna: 1) Boski Zdzisław-Ch. D., 2) Kurczak Teo­
fil-Piast, 3) Urhanek Wincenty-Piast, 4) Cieślak-Wyzw., 5) Wo­
kulski Ig.-Z. L. N., Klimkiewicz Jan-Str. Chł. 

Komisja budowy Szkół Rolniczych: 1) Wróbel Tomasz-Piast, 
Zawadzki Jan-Z. L. N., 3) Brudka Stanisław-Wyzw. 

Komisja Rady Szkolnej: 1) Piestrzeniewicz Marcin-Z. L. N. 
2) Kurczak Teofil-Piast, 3) hr. Zabiełło. 

Komisja Walki z alkoholizmem: l) ks. Grabowski. . 
Komisja Rewizyjna: l) Piestrzeniewicz Marcin -- Z. L. N., 

2) Mąko! Józef - Z. L. N., 3) Miziołek Leon-Str. Chł., 4) Ci e­
ś!ak-Wyzw., 5) Mucha Józef-Z. L. N. 

Ofiary. 
Poruszona przez p. K. Rybackie~o sprawa 

cmentarza Kolegjarkiego zainteresuje. jestem pewna, 
wszystkich I<atolików naszego miasta. Popierając 
gorąco wniosek p. Rybackiego o opodatkowaniu się 
miesz\<ańców, składam na rzecz uDorządlwwania 
cmentarza zł. pięć B. Bronzkowska. 

(Przyp. Red.) Wobec powyższego oświadcze­
nia pani B. B. Redal<cja otwiera rubrJ'kę na cel \\y­
mieniony, składając od siebie zl. 1. 

Na uporządkowanie cmentarza: M. Szymkow­
ska 50 gr. S. Szymlwwsl<a 50 gr. J. Szyml<ow. 
ska 50 gr. H. Szymlwwska 50 gr. 

Z kraju. 

. z- z Wilna. Awantura w Wilnie. Plac przed 
kościołem SS. Wizytek w Wilnie był w sobotę wi­
downią tumultu żydows!{iego. 

Tłum żydów usiłował wtar~nąć do I<ościoła 
i porwać neofitkę Genię Kacównę, która brała w tej 
chwili ślub z katolil<iem. 

Kacówna przed I<ilku miesiącami, .:hcąc WYJŚć 
zamąż za katolika, prRcownika huty szklanej, wstą· 
pUa do szpitala SS. Wizytek, gdzie przy~otowała się 
da przyjęcia chrztu. 

DOWiedziawszy się o postanowieniu swej córki, 
matka Kacówny wdarła się do kościoła i wszczęła 
awanturę. Usunięta z kościoła przez policję, pod­
niosla alarm na ulicy. 

TlullJ żydów, zgromadzony przed- kościołem, 
usilował wtargnąć do wnętrza. Wobec groźnej po­
stawy Uumu, policja kościół zamknęła i tłum ode­
pchnęła. 

Państwo młodzi po ~Iubie pod osloną policji 
opuścili kościół. Przez całą drogę żydzi biegli za 
młodymi, w}myślając i przeklinając. 

Policja mieszkanie młodej pary otoczyła Iwr­
donem i tlum rozpędziła, aresztując kilim bardziej 
awanturujących się żydów. 

·z· Ostrzeżenie przed mistyfikacją. "Rzeczpo­
spolita: ~r .. 256, p~sze. Z kół, zbliżonych do prasy 
sanacYJneJ, lt1formuJą nas o zrodzone) tam inicjatywie 
sfabrykowania depeszy, pochodzącej od gen. Za­
gór~k.iego i przesłanej rzekomo z Brazylji, w której 
zaglOJoiiY generał ma zawiadomić, iż jest zdrów i 
szczt;śliwie wylądował w którymś z portów południo­
Wo-am erykańskich. 

De~esza ma st~no~ić ogromną "sensację" 
W sprawie gen. Zagorsklego. Jako szczegół zna­
mienny komunikują iż do dziwnego tego pomysłu ma 
być użyta jedna z agencji prasowych. 

-z- O zwołanie Sejmu i Senatu. W dniu 27 sier­
pnia. o godz. 1.2 w południe p. marszałek sejmu, 
Rataj, wysłał depeszę do Prezydenta Rzplitej o zwo­
łanie Sejmu i Senatu. 

. W~ioski poselskie żądające zwolania sesji 
s~lmoW~1 opatrzone są następującą liczbą podpisów: 
Ch. D. 28, Z. L. N. 100, Piast-27. Ch. Narod. 15, 
Wyzwo~enie 14, P. P. S. 56, Pismo senackie opa­
trzone Jest 41 podpisami: 

Razem Więc zwołania Sejmu żąda 220 posłów 
(wymagane przez Konstytucję 1/~ wynosi 148: Senat 
zaś-41 senatorów. 

-z- Listem otwartym do pana Prezydenta i Na­
czelnego wodza sil zbrojnych Rzeczypospolitej Pol· 
skiej, zwróciła się pani Zagórska z najpolwrniejszą 
prośbą, aby nal{azał sprawę ~enerała Zagórskiego 
natychmiast wyświetlić zmuszając do tego odpowie­
dnio czynniki i rzucić snop światła i prawdy sło­
necznej na tę tajemniczości pełną sprawę gen. Za­
górskiego, a tymczasem powagą swego imienia 
wstrzymać potok zarzutów hańbiących i plugaWią­
cych tego, l<1óry byl Więźniem w Marmarosz ·Szyget, 
bezwzględnie przysporzył sławy polskiemu lotnictwu 
i w swoim czasie dochowuj c wiernie przysięgi, 
bronił praworządności jak na prawego j uczciwego 
żołnierza przystało. 

Z tygodnia. 
Komuna niemiecka na żołdzie Sowietów. 

Dziennik emigrantów rosyjsldch w Berlinie "Rui" 
głosi, że komunistyczna part ja niemiecka jest na 
stałym ~oldzie 'u rządu Sowietow w wysokości 200 ty. 
slęcy dolarów. W czasie zaś. gdy SOWiety zasilały 
bronią niemiecl{ich komunistycznych robotników, su­
ma ta jeszcze podwyższoną była o 50 tysięcy dolarów . 

Powiększanie floty morskiej Niemiec. 

Nie przesz!<adza to Niemcom zasililć swoją 
flotę w nowe bojowe jednostki. Spuszczono oto na 
morze krążownik "Karlsruhe" fi jednocześnie dwa 
kontrtorpedowce są na wykończeniu w stoczniach. 

W sprawie ewakuacji Nadrenji. 

Niemcy wystąpiły do państw okupacyjnych z pro­
pozycją eWal<uacji Nadrenji. Otóż jeden z dzientli­
ków angielskich wzamian za tę ewakuację zapropo­
nował zagwaral1towanie granicy polskiej, na co mu 
niemiecl{a gazeta "Der Tag" OŚWiadczyła: 

"Zaden niem!ecki min . . spraw. zagr. nie wy­
rzeknie się roszczeń Niemiec co do reWizji granic 
Wschodnich Rzeszy. Jest ona bowiem dla Nłemiec 
koniecznością życiową ... Inną nA tę sprawę jest or­
jentacja francusl{a. Głosi ona: "Wojskowa ol<upacja 
Nadrenji dopóty pozostanie jedyną gwarancją pokoju 
i ustalenia stosunków w Europie wschodniej, dopóki 
poza umowami gospodarczemi ukrywać się będzie 
jeszcze coś innego aniżeli dążenie Ligi Narodów 
do bardziej jednolitej polityl{i calej Europy". 
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jednak pomimo wszystko Niemcy odniosly 
zwycięstwo: państwa okupacyjne postanowiły zmnieJ­
szyć załogi w Nadrenji o 10 tysięcy żołnierzy. 

Sacco i Vanzetti (Sakko i Wancetti) 

Nielada poruszenie umysłów w całym świecie 
wywołał wyrok Sądu Najwyższego w Stanach Zje­
dnoczonych na dwuch anarchistów włoskich Sacco 
i Vanzetti naprzykład: w stołecznem mieście Argen­
tyny Buenos Aires na znak protestu dokonano dwóch 
zamachów bombowych. W New-jorku tak sterrory­
zowali anarchiści kata, źe ten uluy! się narazie. 

Mimo to znalazło się dość chętnych, aby go 
zastąpić... Vi Bostonie w obawie poważnych roz­
ruchów znaczna ilość osób ubezpieczyła się przeciw 
wybuchom i szkodom wywolanym przez te rozruchy. 
Og61na suma tranzakcyj ubezpieczelliowych docho­
dzi 100 miljonów dolarów. 

W Chicago (Czikago) tłum do 4-ch tysięcy 
Judzi policja rozproszyła granatami łzaWiącymi. 

Toż samo miało miejsce i po stołecznych mia­
stach Europy, w Sowietach zaś praWie w każdem 
gubernjalnem mieście, jednak senator Borak miał tę 
cywilną odwagę, iż pOWiedzial: "PrZyWiązywanie wa­
gi do protestów zagrantcznych jak również do ma­
nifestacji motłochu amerykańskiego na rzecz tych 
dwu anarchistów byloby poniżającem dla godności 
narodu amerykańskiego". 1... egzekucja, pomimo 
manifestacji, interwenCji osób wpływowych - odbyła 
się ... ciała zaś wydano rodzinom. Oto co znaczy 
amerykańsh:a stanowczość! 

Wojna domowa w Chinach. 

W Chinach od dość dawna toczy się walka po­
między napoly zbolszewiczalym-Poludniem pod wo­
dzą Czang Kai Szeka, - a narodową--Pó/rjOcą na 
czele z Czang-Tso·Linem. Do niedawna zwycię­
stwo było po stronie poludniowców, lecz teraz szala 

- zwycięstwa przechyliła się ku wojslwm północnych 
Chin. M.2 

, 

REZUL. T A T ZBIORKI 
na czołówkę propagandową, zainicjowanej przez War­
szawski oddział Wojewódzki T owa Obrony Przeciwga­

zowej. 

W myśl odezwy Warszawskiego oddziału Wo­
jewódzkiego T. O. P. Zarząd oddziału miejscowego 
w Łowiczu, na posiedzeniu w dniu 4 sierpnia b. r., 
wylonił z pośród członków Zarządu Komisję w skła­
dzie: prof. W. Doleżala, prof. Szkolnickiego, B. Die­
hla stud. Uniw.; 

Komisja w dniu 18, 19, 22, 23 i 24 sierpnia b. r. 
odWiedziła wszystkie zakhwy przemysiowe i sl<1epy, 
proponując złożenie dowolnej ofiary, W miarę mo­
żności, na listy, nadesłane przez Warszawski Komi­
tet, wyjaśniając jednocześnie cel czołówki oraz koszt 
samochodu (25000 zŁ.) 

Komisja niniejszem podaje do Wiadomości na­
ZWiska ofiarodawców, a zarazem i naZWiska tych, 
którzy uchylili się od tego obowiązlm. 

M. Fogel l zl., Zajdel P. 1 zl: D. Rogiński 2 zl; 
K. Cyruliński 1 zł; M. Dobrowolski 1 zl; K. Woź­
niak 50 gr; H. Taul:> 1 zl; L. Szczawiński 1 zł; Kor­
penkopf 30 gr; RiedeJ 1 zl; Wyrlykowska 50 gr., 
Malinowski 1 zł; Rajngold 1 zl; Goldsztejn 20 gr; 
K. Obrębski 1 zl; SWitkiewicz 50 gr; I. Lipski 1 zł; 
S. Kronenberg l zł; S. Karpenkopf 50 gr; L. Kro­
nenbetg 2 zł; Katz 50 gr; Gierasiewicz l zl; TyJ­
man 5 zl; L, Spiewak 50 gr; W olborska 1 zł; H. 
Kon 20 gr. M. Russak 1 zl., Joskowicz 40 gr. W. 
Wyrzylwwski 1 zł. R Rozendorn 1 zl; Sz. Zając 10 gr. 
M. Horowicz 20 gr; Zylberber~ 20 gr; S.lzbicl<i 10 gr. 
Igła 1 zl; I. Buksztejn 30 gr; B. Zemel 50 gr; W. 

Kwiatkowski 1 zł; B. Nyssenbaum 1 zl; Szczawiń­
ski 1 zł; Bram 40 gr; Oszerowicz 50 gr; Baum 50 gr; 
Kamień 40 gr; -lZając 30 gr; Grynberg 2 zl; Lipski 
50 gr; Weintraub 50 gr; Fefer 2 zł; Kronblune 50 gr; 
Adler 'P. 50 gl; Działoszyński j. 50 gr; Warszawiak 
1 zl; W. Górska 2 zl; Lewin 2 zl; Griinbaum 30 gr; 
j. Minc 2 zl; Kadysz 2 zł; Rotklejn 50 gr; Bieren­
zweig 50 gr; Duchoń j. 2 zł; Knott 2 zl; Nissenbaum 
zł. 1,50 gr; Działoszyńska 50 gr; S. Szpajshandler 
1 zl; Natan S. 50 gr; Zorman Z. 20, gr. S. Zajde 1 zł; 
Orlewiec 15 ~r; Buczkowsl<i 50 gr; M. Kozłowski l zł; 
Galaj Fr. 50 gr; Nowak Wl. 2 zl; janczy 2 zł; Wie­
ner S. 1 zl; Berman H. 20 gr; Bieżońska F. 10 gr_ 
LewkoWicz 20 ~r; Bul<sztejn I. 50 gr; Kuczyński A. 
1 zl; S. Markiewicz 3 zl; Cichota A. 30 gr; Wiślicki 
S. A. 1 zl; A. Reichenberg 1 zł. I. Ha.rtwig 5 zł; 
Kofmeng 50 gr; Rozenkranc 2 zl; I. Zelechowski 
zł. 1,50 gr; Berkenfeld M. 50 gr., Gerson R. 20 gr. 

. Brejtsztejn P. 20 gr; Menach P. 50 gr; Florczak M.2 zł; 
S. Leszczyński 50 gr; Borawska S. 1 zł; Gurt P. 1 zł; 
Pokrant j. 50 gr., Pokrant T. 1 zł; Kolaszyński E. 
2 zl; Ztoczower S. 50 gr; A. Masztanowicz 50 gr; 
Sylberberg 3 zł; Kilbert 2C gr; Rozenblum j. 1 zl; 
Zablikowski W. 20 gr; Furmanek S. 20 gr; Szwarc­
berg H. 50 gr. K. Zdrojewski 50 gr; Szreger (bra­
cia) 1 zł; firm. Szliger 1 zł; T. Goździk 50 gr; Ro· 
zenkranc M. 50 gr; Figlalz E. 1 zl; Wojciechowski 
j 1 zł; Modrzewsl<i L. 1 zl; Sobl<iewicz S. 4 zł; 
Drozd 1 zł; Kucharski F. 1 zl; Dobrowolski A. 2 zł; 
Kędzierzawski 50 gr; Beer P. 20 gr; Waldberżanka 
1 zl; Kobielski 1 zl; B. Dąb 50 gr; Lichtensztejn 20 zl; 
D. Bonda 30 gr; D<1browska l zl; Wieczorkowa j. 
1 zł; Pionlw K. 1 zl; ~. ojciechowski M. 50 gr; M. 
Danecka 2 zl; M. L. Zelechowski 5 zł; M. Slo nie­
wicz 50 gr; S. Pągowski 1 zl: 50 gr; Bender L. 50 gr; 
Dorembus H. 20 gr; Wejdengert 10 $!r; Grabert S. 
50 gr; ROWińska A. 50 gr; Grubart 1. 20 gr; Szu­
fliński M. 50 gr; Sloniewiczowa W. 1 zł; Głogowski 
L. 2 zł; Bukowski Narcyz 2 zl:-Razern wpłynęło od 
148 firm zl: 143.35 gr; uchylili się bardzo biedni i ci 
są uspraWiedliwieni. 

Natomiast podajemy nazwiska tych, dla któ­
rych złożenie skromnej ofiary nie przyniosłoby 
uszczerbku, zwłaszcza, że przyjmowano ofiary gro­
szowe. 

Do tych należą: p. Kuczyński, właściciel skle­
pu spożywczego Nr, 7 przy ul. 3 Maja; p. Kwaczyń­
ski, właściciel restauracji ńa StClfym-Rynlm; p. Gar­
wacki, właściciel składu aptecznego, prz}1 ul. Zduń­
sl,iej; p. Gajda, właściciel sklepu kolonjalnego przy 
HI. Nowy·Rynek; p. 'Rzeźnil<, właściciel restauracji 
Ziemi<Jńskiej przy ul. Piotrlwwskiei; p. OrczykoWsl{a~ 
właścicielka wędliniarni przy ul. Glinki. 

Na 148 firm tylko tych 6-ciu właścicieli uc.hy­
liIo się od tego twardego obowiązku w sposób de­
monstracyjny .. 

Należy podkreślić, że kupcy-żydzi ol<azali duże 
zrozumienie zagadnienia obrony przeciwgazowej oraz 
uprzejmie witano kwestujących, czego nie można 
pOWiedzieć o polakach-katolikach! 
Członkowie Komisji: W. Doleżał, przewodniczący. 

(-) A. Szkolm'cki, skarbnik. 
( -) B. Dt'eht, seluetarz. 

Komunikat. 
Zgodnie z dotychczasowemi zarządzeniami Mi­

nisterstWa Skarbu pobór podatku majątkowego, przy­
padającego w myśl ustaw~ z dn. 11 sierpnia 1923 r. 
(Dz. Ust. R. P. N. 94 poz. 746), został ograniczony 
W następujący sposób: 

a) dla płatników wyższych stopni (ponad 10.000 zł. 
majątku) w I i 111 grupie kontyngentowej-do 100% 
definitywnego podatku bez zwyżki kontyngentowej 
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b) dla platników wyższych stopni (ponad 10.000 zł. 
majątku) w II grupie kontyn~entowej-do polowy 
podatku ze zwyźką kontyngentową. 

Cele m osiągnięcia wplywów, preliminowanych 
z tytulu podatku majątkowego w budżecie za 
rok 1927/28, zarządziło Ministerstwo Skarbu pobór . 
od płatników wyższych stopni (ponad 10.000 zł. ma­
jątl<u) na poczet zaległości tego podatku dalslej ra­
ty w wysokości 0,8% od szacunlm majątku, usta lo· 
ne~o w r. 1925 przy wymiarze podatku majątkowego. 

Rata ta płatną jest w dwuch równych częściach: 
pierwsza-do dnia 15 ltstopada 1927 r. 
druga -do dnia 15 stycznia 1928 r. 
Płatnicy niższych stopni, nie podlegający zwyżce 

kontyngentowej, obowiązani będą uiścić w tychże 
terminach resztę przypadającego od nich podatku 
maiątkowego. 

Płatnikom, ktorzy nadpłacili dotychczasowe ra­
ty podatlm majątkowego, nadpłacone kwoty zaliczy 
się na poluycie należności, płatnych w myśl niniej­
szego zarządzenia. 

O wysokości podlegających ściągnięciu zale­
głości i terminach płatności tychże zostaną płatnicy 
pisemnie zawiadomieni. 

-
St. 

WAY; 

Doktór 

Minister Skarbu 
(-) G. Czechowicz. 

. 

O S ad 
Podrzeczna 15. 

przyjmuje codziennie od 4-6 pp. we wtorki i piąt!d 
od 10-12 rano i od 4-6 pp. 1-1 

Dr. med. T. JASIOBĘDZK l 
Choroby skórne, weneryczne i nerwowe. 

Przyjmuje tylko w niedziele godz. 2-4 
i w czwartl<i g. 5-7. Zduńska 27. 

(W Warszawie codziennie prócz czwartków od 5-4. 
Wilcza 47 m. 25.) 3-2 

Wyszła z drulm praktyczna kSiążl<a 

"Pierwsza Pomoc 
w wypadkach i chorobach zwierząt', 

przez Lekarza Wet. Z. OLSZAŃSKIEGO. 
CENA 1 ZŁOTY 80 GROSZY. 

Wysyła się na zamówienia. 

Adres Włocławek - Olszański. 
Książka niezbędna dla każdego rolnika~hodowcy. 

~~~~~~~~ 

. ~ STAłłlSŁAm1t BORtWSKlEGO ~ 
~ Ul łowiczu, ul. Bielowsko łł~ 9. Q 
~ Poleca sztylpy, skóry twarde, miękkie ~ 

~ 
i przybory szewskie. ~ 

VJ Szczególniej poleca sl<óry podeszwiane 
I najlepsze i niezrównanej taniości. 

-.t. ,... 

~~~~~~~~ 

Kłne~atograf "Eos" 
W sobotę dnia 3-IX począt. o godz. 7 i 9 
W niedzielę dnia 4·IX począt. o godz. 5, 7 i 9. 

Syn szelka 
Monumentalne arcydzielo sztuki kinematograficznej 

W roJach głównych: Rudolf Valentino i Wilma Banky 
w roli tancerid. 

Ostatni film Rudo!fa Valenłino. 

Nad progrm larsa. 
D 1 a m ł o d z i e ż y d o z W' o lon y. 

-- UWAGA!!! c;;.ooos ~ .- '== -=== 
Ważne dla PP. MyśliwychI 

~ - ~. == ~ == --- ::::I 

=-- Wszelkie przybory myśliwskie, jak ~ = ładunl{i wszystkich kalibrów, śrut, ::E -- proch, kapiszony, przybitlii wojlolw· 
c:::::.. 

..=.::: ==-"11::::1 we i tekturowe, oraz gilzy posiada === -~ == stale na sl<ladzie == 
~ K. OBRĘBSKI -== ...= 

_ . ---~ == '-..- Skład win, wódek i towarów kolonjalnych --c=.:t =-=-c::::a. 
w ŁOWICZU, RYNEK KOŚCIUSZKI 8 tel. 14. re' ---=- ,-

Dabrow'kl' Adam zgubił wel{sel na zl: 300 podpisa­
~ ny przez Józefa FrontczakH. Weksel ten 

~ię unieważnia. 

---------------._-------------------------
Rona Józefowi z Zabostowa Male?!o gminy Kompi. 

U na skradziono dowód osobisty wydany przez 
Starostwo Łowicl<ie. 3·-3. 

Jnlonnk Józef z Wólki Łasieckjpj z~ubił 3 weksle 
Ij Ij bez daty po 300 zł. podpisane przez Józefa 

Jelonka. Weksle te niniejszem unieważnia się. 

,~---------------------~~-----------
3-3. 

MO'lnk Borber zgubił dokument wojskowy wydany 
~ Ij przez P. K. U. w Brzezinach i weksel 

Ila zl. 100. . 3-2 

lal'dn Moszek zogubił I<.siążeczkę zwolnienia wydaną 
UIj w P. K. U. ŁOWICZ. 3--1 

Iln1'000 w Redakcji 4 zl. 50 gr. za kiepski nocleg 
U do odebrania dla państwa Przegalińskich. -

AZETA PORAnnA 
WARSZAWSKA 

. "Rzeczpospolita" 
Codziennie do nabycia w KSIĘGARNI 

K. RYBACKIEGO. . 

Redaktor Edward Nowakowski, Druk K. Rybackiego w ŁoWiczu. Wydawca Karol Rybacki~ 




